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: Nowy rol otwiera się przed nami; jatim on bęożle? 
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Pieśń noworoczna. iy tefet tego Dnia: „Emanud, Bóg jest 


35 gousie, Boje nag! 
W siechwładny Stwórco śmiała ! à > 
A ZE a Tur wiele iuti cuje sig OSAMA WN IU ne pemi 
i TEE A e ĆY a to dlatego, je GA ŚM Boga jato bardzo we nich 
yé nam oznaczył lata Baletiego. ł 
J EE. nA rr- Wsjystfoby się zmieniło, gdyby uwierjyli Temu, fióry 
Rie A WENA + eelt Swoim ucjniom: „Jestem 3 wami po wszystkie dni, 
Ufamy Twojej sile 1 - dą do sfończenia świata”, Jejeli prycj wiarę mamy społecz: 
Boś Necie NE fl Som - ność ; Bogiem w Chrystusie, wtedy wiemy, że pries Riego 
Ę Tyś HAR Gmi dt mości ~i Bóg jest jawsje } nami, w całości i w sjcjegółacb naszego 
e Boje BA j) gd bytowania, mw pracy i w odpoczyntu, m dzie, gdy słońce 
J pia U 5 śmieci na poqobnem niebie, jało tej I wtedy, qey je geste 


Tyś nam wśród ptjeciwności i P, 
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A bacjnie qby śledzimy Jest On 3 nami, by uwolnić nas od wsjystfich grjes 
Roleje naszych dróg, chów naszych, albowiem Emanuel to Jezus, Bóg, Móry nas 
w pototjc rjec musimy: chce zbawić. Rozpoczynajmyj więc Fażby dileri rolu 3 Rim, 
Eastawym był nam Bóg. a święta obecność Jego sama prez się uwolni nas od 
domiecjny! za te dary grzechu, udzielając nam Swego Ducha. 
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M oai dami. == Dziesięciolecie przyłącjenia Pomorza 
Rio nie miałby ufności, == H 
NRyucajge w pr dk wirof, = do polsti. 
Że nas w Swej opatryności == W biejącym rofu upływa Djlesięć lat od cjasu, tiedy 
4bcesj mieć i prez ten rol? —— bo Zmartwychwstałej Maeierzy polstiej przyłączone zostały 
Daj, Oje, Ducha Twego obwiecjne polstie jłemie — Pomorze. 
J wspieraj mocą Twą! Riemey starali się przej wie? cały wsjelfiemi siłami zde 
Chciej ustrzec nas od złego trzeć slady polstości Pomorza, a w pismach niemiecfich i 
J potrzep wolę małą, obcych s3etją wiadomości o tem, że polska nie posiada praw 
Niech głos Chrystusa wszędiie do ziem pomorstich. U przecie pomorze to jiemia pra slos 
Oddala bledu mrok, wiatsta. Rsiąję polsti, Miesjto I szy, niósł tam światło 
Niech nam pociechą będzie wiary chrjeścijnństiej, utrwalił je tról Bolesław Chrobry, 
Persey nowy życia tot. ftóry Riemców gromił. Król Bolesław Krzywousty w XIletym 
Gojie w smuttu poqrąjony wielu wymocnił panowanie pPolsfi na Pomorzu. Leszel Biały 
Do Ciebie wpiost głoś, pisał się „tzqbcą i Esięciem calego Domorja*. © Pomorze 
Godjie chory, opusicjony walczył 3 Rriyjafami Władysław £ofietcf Eyigli przychyłe 
Rarzefu na swój los, ności rycerstwa pomorstiegdo i miast „ptusfich”, odzystał 
Bde nęszacz w niedostattu Pomorze tról Rajimierz Jaqiellończyf, aby je zachować pod 
Ru Tobie zwraca mztot, berłem Polsti aj do jej upadu. 
Tam, Boże, nieszczęść świadlu, Wielli SryDerył nie przebierał m metodach i śrobdłlach, 
Daj pomoc w Rowy Kot! jeżeli chodziło o qermanizację ziem pomotstich. Równoupta« 
Rs. Spleszyństi + 1879 r. wnienie jęsyta polskiego, czyli swoboda używania jężyta, 
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prjyrjecjone prjej Sryderyta Wilhelma Ilgo w 1815 rofu, 
poświadczona prze; Srydetyta Wilhelma IVego w 1841 rolu, 
słończyło się w voľu 1872. W ciqgu niespełna 2 lat uległo 
jniemcjeniu całe sztolnictwo ludowe. 

Tat jwane „rugi prustie*, czyli wypędjanie Polafow 
4 roli, rozpoczęte m 1885, dały się bardzo we znati—; górą 
30,000 osób pochodzenia polstlego na Pomorzu padło ofia: 
tą. Komisja folenizacyjna w ciagu 25 lat, czyli ob 1908 ro- 
lu, stolonizowała 147,475 bełtarów, usutrając polałów i 
sprowadzając na ich miejsce rdzennych Niemców. Rząd prus- 
fi wydał na ten cel miljard mateł. 

Polacy bronili się, jal mogli. Wyrugowanie języka pol- 
stiego 3 nauti religji wywołało strajt dziatwy sztolnej — 
mimo masowych aresztowań młodzieży, nalejącej do Votel 
samotsjtatcenia, młodzież nie uleqłu. Prasa polsfa, ucistana 
i prjeślabomana, tewała na stanowistu. 

A biedy Polsta qmartwytbwstąła— Pomorje } radością 
pryłącjyło się do polski. W ciąqu trótfieqo czasu zrzuciło 
3 siebie wsjeltą naleciałość. 

Wbecnie ludność niemiecta na Pomorzu stanowi paled: 
wie 15 procent, siemtjiesiąt pięć na sto — to polacy, 

lOretnia rocznica przyłączenia Pomorza obchodzona be: 
dzie niejwytte uroczyście. 10 Toruniu powstał już Romitet, 
na ttórego cjele stanęli: pan Wojewoda pomotsfi Lamot 
its. bistup Dluniewsti. E. 5% 


Sprawy polityczne. 

Polska. W niedzielę dnia 29 grudnia r. z. o godzi- 
nie 3 po południu Pan Prezydent Rzeczypospolitej, Ignacy 
Mościcki podpisał w Spale, po konferencji z p. profesorem 
Bartlem, dekret, zawierający nominację członków nowego 
rządu, tej ireści: „Do Pana prof. dr. Kazimierza Bartla we 
Lwowie. Mianuję Pana prezesem Rady Ministrów. Równo- 
cześnie na wniosek Pański mianuję: Henryka Józewskiego, 
wojewodę wołyńskiego — ministrem spraw wewnętrznech, 
Augusta Zaleskiego, senatora— ministrem. spraw zagranicz- 


„Wojna amerykańska". 


Ameryka bawi się obecnie niezwykłą historją małżeń- 
ską, która rozegrała się w Detroit. Mieszka w tem mieście 
niejaki Edward Green, zamozny handlarz mebli, który nie- 
dawno stracił żonę. Mimo swoich 42 lat i mimo, że pierw- 
sza żóna obdarzyłe go aż dziewięciorgiem dzieci, pan Green 
w krótkim czasie zapragnął wstąpić w nowe związki mał- 
żeńskie. Kandydatek w mieście nie brakło, ale wszystkich 
odstraszało dziewięciogłowe potomstwo pana Greena, które 
wysiłało się na niemożliwe pomysły, aby tylko odstraszyć 
miejscowe wdowy i panny od małżeństwa z ich ojcem. Roz- 
goryczony na swoich synów i córki, pan Green postanowił 
pocichu ożenić się i to gdzieś na wsi. Po radę udał się do 
jednego ze swoich przyjaciół młodości, niejakiego pana Hen- 
tyka Gilbsa, który żył spokojnie i pracowicie na roli jako 
gospodarz. W damu jega poznał córkę, która wprawdzie li- 
czyła dopiero lat 18, jednak była tak rozwinięta, że wyglą- 
dała na 18-letnią panienkę. Zaczął jej więc nadskakiwać, 
a Luiza, bo takie było jej imię, chętnie patrzyła na te za- 
loty, zwłaszcza, że były poparte barwnemi opowiadaniami 
p. Greena o rozkoszach życia małżeńskiego. 

Sprawa wreszcie doszła do tego punktu, że Green o- 
świadczył się Luizie, która miała tylko wątpliwość co do 
pozwolenia ojca. Wobec tego zakochany p. Green wybrał 
wyjście, jak mu się zdawało, najprostsze. Qto postanowił 
najpierw się ożenić, a potem poprosić o błogosławieństwo 
ojcowskie. Uprowadził więc Luizę do sąsiedniej miejsco- 
wości, gdzie zawarł ślub, a ponieważ przedtem zażądano 
ad niego pozwolenia ojca panny młodej, więc uznał, że 
swego teścia może bez wahania podpisać. 

wieża upieczeni małżonkowie powrócili do domu oj- 
ca Luizy, któremu p. Green w krótkich słowach przedsta- 
wil stan rzeczy. Jednakże p. Gilbs nie był tem wcale za- 
chwycony, przeciwnie, wpadł w gniew, oświadczając, że 
małżeństwo jest nieważne i z złośliwą radością dodał, że 
zięcia swego żamknie w więzieniu za fałszerstwo. 

Zaczęły się hałaśliwe rokowania, targi i kłótnie, aż 
wreszcie ojciec Luizy postanowił udzielić błogosławieństwa 


nych, Marszałka Polski, Józefa Piłsudskiego — ministrem 
spraw wojskowych, dr. Sławomira Czerwińskiego ministrem 
wyznań religijnych i oświecenia publicznego, inż. Eugenju- 
sza Kwiatkowskiago, posła do sejmu Rzeczyjospolitej—mi- 
nistrem przemysłu i handlu, inż. Alfonsa Kiihna— ministrem 
komunikacji, prof. dr, Maksymiljana Matakiewicza— ministrem 
robót publicznych, Aleksandra Prystora — ministrem pracy 
i opieki społecznej, prof. dr. Witolda Staniewicza-—ministrem 
reform ralnych, inż. Ignacego Boernera — ministrem poczt 
i telegrafów, oraz poruczam: kierownictwo ministerstwem 
skarbu — [gnacemu Matuszewskiemu, pasłowi nadzwyczaj- 
nemu i ministrowi pełnomocnemu przy królewskim rządzie 
węgierskim, ministerjum sprawiedliwości — Feliksowi Dut- 
kiewiczowi, prezesowi sądu apelacyjnego w Warszawie i 
ministerjum rolnictwa — Wiktorowi Leśniewskiemu, podse- 
kretarzowi stanu w ministerjum rolnictwa. Spała, dnia 29 
grudnia 1929 raku. Prezydent Rzeczypospolitej (—) Ignacy 
Mościcki. Prezes Rady Ministrów (—) K. Bartel". 

— P. minister spraw zagranicznych Zaleski podpisał 
konwencję między Polską a Francją o ubezpieczeniach gór- 
niczych. Ze względu na emigrantów polskich we Francji, 
a szczególnie licznych rzesz polskich górników we Francji 
północnej, padpisanie tej konwencji stanowi moment bar- 
dzo ważny. 

— W kołach politycznych i gospodarczych słychać, że 
Polska i Węgry otrzymają w portach Split i Susak, należą- 
cych do Jugosławii, wolną strefę. Rząd jugosłowiański jest 
gotów w tym celu przyznać szczególne ulgi taryfowe i u- 
rządzić/w obu strefach odpowiednie magazyny. Z tem łą- 
czy się budowa dróg i kolei, oraz szereg urządzeń, jakie 
poczy,ni rząd jugosłowiański w obu wymionionych partacb. 

Niemcy. Plebiscyt przeciwko planowi Younga, urzą- 
dzony przez Hugenberga-Seldta-Hittlera, zawiódł zupełnie. 
Uzyskano zaledwie 5,285,082 głosów, a więc 23 procent 
wymaganej do przejścia plebiscytu liczby głosów, czyli, że 
za plebiscytem wypowiedziało się tylko 13,8 procent upraw- 


wzamian za podarowanie mu przez pana Greena czterech 
asłów. 

Teraz jednakże dopiero zaczęła się prawdziwa zabawa. 
Pan reen nie miał odwagi przyznać się swojej żonie, że 
ma dziewięcioro dzłeci, przeważnie starszych od niej. Kie- 
dy więc Luiza, po przybyciu do Detroit, zobaczyła dziewię- 
cioro swoich pasierbów, przeraziła się i uciekła do ojca. 

Pan Green w odwet zażądał zwrotu czterech osłów, o 
czem pan Gilbs nie chciał ani słyszeć, bo zresztą osły już 
sprzedał. Pan Green zatem uciekł się da środka radykal- 
nego i porwał swego teścia. Kiedy jednakże powrócił, aże- 
by zabrać także Luizę, zastał na progu larmy jednego z wu- 
jów swej małżonki z karabinem w ręku. Wobec tego panu 
Greenowi nie pozostawało nic innego. jak powrócić do do- 
mu i opowiedzieć wszystko dzieciom, Zacnemu potomstwu 
tylka w ta było graj. Chociaż dotychczas sprzeciwiali się 
małżeństwu ojca, gdy jednak trafiła się sposobność wymia- 
ny kilku strzałów karabinowych, stanęli pa stronie jego i 
uzbrojeni należycie, ruszyli pod jego wodzą na wojnę z 
Gilbsami. Odbyło się więc zupełnie regularne oblężenie do- 
mu, które zlikwidowała dopiero policja, a pan Green mu- 
siał wypuścić uprowadzonego teścia z więzienia. Poczem 
obie strony, pod przewodnictwem miejscowego sędziego, 
zasiadły do rokowań pokojowych, Pao długich naradach i 
sporach postanowiono, że pan Gilbs ma zatrzymać osły, 
względnie pieniądze uzyskane, za nie i że Luiza ma po- 
wrócić do męża, który ma nadto zabrać da swego domu 
oboje jej rodziców. Gllbs sprzedał więc dom i gotował się 
do przeniesienia, kiedy nagle wmieszał się w sprawę wuja- 
szek z karabinem. Oskarżył on mianowicie pana Greena, 
że groził mu zamordowaniem, wobec czego policja zam- 
knęła w areszcie wojowniczego młodego małżonka. Wpraw- 
dzie sędzia wypuścił go z powrotem na wolność, ale teraz 


Luiza miała już tych wszys.kich awantur dosyć i powie- 
działa ojcu, że pod żadnym warunkiem nie powróci do 
swego męża. Sprawa więc nie jest jeszcze zupelnie skoń* 


czona, a jaki będzie miała dalszy ciąg, a tem można łatwo 
wywnioskować ckoćby z tego, że obie strony znów gorli vie 
się zbroją do nowej wojny. 
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nionych do głosowania. Tak więc akcja Hugepberga ponia- 
sla klęskę. Prasa nacjonalistyczna pokrywa tę klęskę zu- 
pełnem milczeniem. 

— Minister skarbu Helferding podał się do dymisji. 
Na jego miejsce prezydent Rzeszy Hindenburg mianował 
dr. Pawła Hertza, socjal-demokratę. 

— Zamiast pożyczki zagranicznej, otrzymać ma Rze- 
sza kredyt na rynku wewnętrznym przy pomocy konsorcjum 
banków, obejmujących wszystkie wielkie banki kerlińskie, 
Konsorcjum to przejmuje weksle państwowe (Schatzaus- 
weisungen) na sumę 350 miljonów marek na czas do dnia 
30-go października r. b. na 7 i pół procent i prewizji trzy 
czwarte procent. Bank Rzeszy ma połowę tych weksli zlom- 
hardować. Prasa republikańska przyjęła wiadomość tę nie- 
zbyt przychyinie, podkreślając, że projekt kredytu amery- 
kańskiego przewidywał warunki znacznie lepsze, aniżeli pro- 
jekt pożyczki na rynku wewnętrznym. 

Rosja Sowiecka. W Moskwie odbędzie się dnia 
25 b. m. konferencja sowiecko-chińska w sprawie zawarcia 
pokoju. Centralny rząd chiński komunikuje jednak, że pra- 
gnie, aby ta konferencja odbyła się w Chinach. 

Indje. pociąg wicekróla Indyj rzucona bombę, 
która na szczęście raniła lekko tylko jednego urzędnika 
kolejowego. 


RZECZY CIEKAWE. 


Środek przeciwko głodówce. Niemieccy le- 
karze więzienni wynaleźli bardzo skuteczny środek przeciw- 
ko głodówce, stosowanej przez niektórych więźniów w cha- 
rakterze protestu i w celu zmuszenia władz więziennych do 
spełnienia ich żądań. Środkiem tym ma hyć insulina, sto- 
sowana obecnie tak skutecznie przeciwko cukrzycy, oswo- 
badza bowiem krew od nadmiaru cukru, wsysanego przez 
krew razem z pokarmami. Okazało się jednak, że jeżeli 
wstrzyknąć insulinę w krew człowieka, nie cierpiącego na 
cukrzycę, to środek ten, zmniejszając zawartość cukru we 
krwi u tego człowieka, tak sama, jak u chorych na żołą- 
dek, wywoływa wkrótce niezmiernie spotęgowane uczucia 
głodu, któremu nie może się oprzeć osoba, poddająca się 
głodówce. Głód więc umyślnie zwalcza się głodem sztucznym. 

50,000 worków Szarańczy. Z Marakesu, w 
Maroku, w Alryce, olbrzymia chmura szarańczy nawiedziła 
okolice tego miasta. Zaalarmowana ludność miejscowa sta- 
nęła natychmiast da walki z niszczycielskim owadem i tak 
gorliwie zabrała się do tego, że w ciągu 48 godzin znisz- 
czyła 50,000 worków szarańczy. Po tym czasie reszta nie- 
proszonych gości zerwała się nagle do latu i poleciała w 
kierunku północno-wschodnim, wzdłuż łańcucha gór Atlasu. 

Ca jest przyczyną samobójstw w Niem- 
czech? Statystyka urzędu lekarskiego w Niemczech wy- 
kazuje, że przeciętnie 40 procent samobójców odbiera so- 
bie życie z powodu nieuleczalnych chorób, lub innych do- 
legliw cielesnych. 30 procent samobójców odbiera so” 
bie życie z powodu zawodów miłosnych. Reszta 30 pro- 
cent samobójców odbiera sobie życie z powodu braku pra* 
cy i środków materjalnych. 


ĝ fraju i ze świata. 

Działdowo, tiemiecta praca przedwybots 
cja. W sali botelu „Masovia“ zwołane zostało przej wła» 
ściciela mająttu Mata Turza, 9., Deblricha, zebranie przygotoe 
wawcze do wyborów do Sejmitu Powiatowego. Przybył z Gru- 
Biqdza Bziałacz Sejm=blero (biuro sejmowe) Schmidt. Działacze 
niemieccy posunęli się w swej atcji bardo daleko: na ulotFach, 
tojtjuconych przez nich, nazwano powiat Działdowsti „Rreis 
Soldau“. ttiestety, nieltóryy 3 naszych uświadomionych, jat 
się wydawało, Mazurów, odsłonili 3 ofajji wyborów swe 
właściwe oblicze i zgodzili się na umieszczenie swych naz: 
wist na liście niemiectiej, jal to p. p.: Metttowsti 3 Mądzye 
na, Kallus 7 Rrasnołąfi i Domaniewsti ; pierławfi. 

Przemyt. Córta tutejszego właściciela tzejnictwa, pane 
ua Ramiństa, została pociągnięta bo odpowiedzialności sqz 
dowej ja to, że chciała przemycić przej granicę apatat fotoe 
graficzny i inne przedmioty wartosci 1000 złotych: 


3 Wojemóbztwa poinaństiego. 

3 przybyszoma, pow. Repno. Dnia 22 grudnia ub. 
r. o gobjinie 5 po południu odbyła się w tutejszej sztole u» 
rocjystość qwiajblowa dla dpieci, połączona 3 nabojeństwetn. 
Stładfi na gwiazdfę złojono chętnie, aby tylto malucytim 
sprawić radość, oqrzać ciepłem uczucia. Uroczystość tę 
przygotowano wspólnemi siłami. Juz zbliżył się czas, wsqyste 
fo było gotowe, sala przepelniona. Ża chwilę choinfa zapłos 
nela jasnością. Rabość w sercach wielfn. (Echo pieśni roje 
legato się, jednocząc uczucia i myśli. Byliśmy wtedy tal blis» 
cy siebie, oberwani od codziennych trost, jat jedna rodzina 
i społeczność, fDyleci szczerze t serbecjnie wygłasjały betlar 
macje, przeplatane śpiewem. Wadość mocą ucjucia wszyste 
lich oqatnęła. abojeństwo odprawił ts, pastor Tyc 3 Os 
strjiesjowa  prjemówił serdecznie do dzieci i bo stacsłych. 
Rs. pastor przemówił taf, je go wsjyscy zrozumieli w my" 
śli, słowie i uczuciu. Przybył do nas, mimo mroju i dales 
tiej drogi, li tylEo dla wypełnienia obowiązfu miłości, To tej 
sfładbamy ja to serdeczne digli, Uroczystość jatończyła się 
togdaniem podartów. prawdziwa radość w Bogu i miłość 
SJejusa niechaj obejmie swym vamieniem cały świat. 


B. Don. 

3 dalszych stron. 

Spalił sie wraz 3 Dobyttiem. W Tuszynie, pod 
Lody, jona obtojnie chorego GBeletyiego Rymwalstiego, nas 
paliws;y rano w piecu, wyszła wraz 3 córfą, zamyłając jeda 
nocjeśnie drzwi na flucj. podczas nicobecności Nywalsfiej 
powstał od istier 3 pieca pożar. Sąsiedji nie moqli się do» 
stat i biedny Xywalsti spalit szę wraz je sprzętami. 

Znaczne zamówienia sowieckie w polsce. 
Sowiecta misja bandlowa w Warszawie prowadu rotowąe 
nia 3 trzema mielliemi safładami polstiemi, « mianowicie: 
Śutą potoju (Sciedenshuette), zatładami ostrowiectiemi i mo« 
drzejowsficmi o Dostawę də Rosji sowieckiej jelaja bandlo« 
wego w rojmaitych postaciach na sumę 15 miljonów złoż 
tych. Miedzwno misja powyłsza podpisała umowę 3 Śutą 
Bismatcła w Ratowicach, Etóra występuje wspólnie 3 bu: 
tami: Brólewstą i Laury, o nabycie w ciąqu tofu żelaza 
situbowego ogólnej wartości 50 miljonów złotych. 


3 ja fotdonu 

Zuchwały napad na Dolsti Bant Przemy: 
słowy w Bytomiu. W Bytomiu dofonano niesłychanie 
śmiałego napadu rabuntowego na Polsti Bant Prjemysto. 
wy, ftórego biura jnajbują się ua jednej 3 najrucbliw szych 
ulic miasta. Riedaleto qeneralnego tonsulatu polstiege przy 
ulicy Gliwickiej, o godzinie 6. gdy qlómne wejście do banfu 
było zamEnięte, bandyci, widocznie dobrze obznajmieni 3e zwy: 
czajami bantu, storzystali 3 tego i bocznem wejściem 3 sie 
mi, gdy do banfu wszedł jatis spóźniony Plijent, wdarli stę 
ja nim do bantu. Klijent był zajęty 3 fasjerem  Banbytów 
było 5, 3 tych 2 jamastowanych. pod qrojbą rewolwerów 
natajali uwiędnitom bantu odwrócić się twarją do ściany, 
1aś fasjerowi i tlijentowi połojyć się na glemi, Dwóch bans 
bytów weszło do Pasy i zrabowało 16,000 murel i 2,500 
złotych. Jeden 3 bandytów qajądał od fasjera Elucz od Pas 
sy głównej, jednatje Kasjer flacja nie wydał. Jeden 3 młod: 
szych urzęoniłów banfu w czasie tego napadu stoczył do 
biura dyreftora bantu, Ftóry przebywał w Rałowicach, i pos 
łączył się telefonicjnie } policją w ratuszu, niestety, jafby na 
złość otrzymał fałszywe połącienie. Tymcjasem bandyci, po 
dotonanin kebuntn, wyszli, jaminąmsjy poprzednio na Eltcz 
drywi od zewnątrj i mifneli w tłumie. Mrżędnicy otworzyli 
drzwi od ulicy i zawezwali pomocy policji, Etora natychmiast 
zjawiła stę na miejscu i tozpoczęła enerqicyne Proli, Etóte, 
niestety, na ślad bandytów nie natrafHy. Bezczelny ten nas 
pad wywołał w mieście niejwytłe poruszenie. 


Ze Świata 

Burze. fad Paryżem i otolicą przeszla silna burza, 
ttóra trwała calą noc i ranef. Wicher. powyrywał miele 
drzew i usztodąi linje Eomunikacji telegraficznej i telefonicze 


nej. — fa Kanale La Manche panowała również silną bus 
cja. W okolicy wybrzeży zatonął bolewnit 3 tezema ludżmi 
załogi — fab zachodniemi Niemcami przeszedł orfan, ftóry 


= wielu miejscowościach wyrządiił powajne spustoszenia. 
W Dottnundjie orfan szalat z tafa dwałtownością, iż pod 
napórem wichury zawalił się sztielct jelazny wysofości 30 


4 D a 
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metrów Fościoła, Etóry był budowany w fonstrufcji żclajom 
betonowej. 

Wizyta słoni w chałupie chłopstiej. pred 
Bltoma dniami 3 wojów, ttóre, jadąc 3 Patyja do Strase 
burga, uieqły rozbiciu, ucietty dwu słonie i rozpoczęły wes 
drówrę, aj w tońcu zablądziły Do twiejstiej chaty. Była wła: 
Śnie pora obiadowa, Bospodarj 3 todjiną i słujbą siedzieli 
przy stole. Ra wiDot słoni osłupieli 3 przerażenia t ucieFli. 
Tymcjasem stonie jeli gospodarować, spojymsiy msyystlo, 
to było w chacie I na dobitef patłufli naczynia. Dopiero na 
msicjęty alarm nabbicqła 3e wsi młodziej i poganiacje wies 
tjąt, ttórzy 3 ttubem dotali zwabić oba słonie Bo Plati 

Tajemnicza tragedja na morzu, Rybacy duńsy 
znalejli niedalcfo wyspy Canglano zatopieny ofret, Ftórcqo 
maszty wystawułty 3 wody. Po blijszem zbadaniu oFazało się, 
ij jest to otręt lotemsti, Etóry uległ Fatastrofie puzed ilfo. 
ma tygodniami. Pod poladem znaleziono zwłofi Papitana i 
sternita 1 cięjfiemi ranami na glowie. 3 toymaitych śladów 
mojna było dojść Go wniostu, je na otręcie było jeszcze 
Billu marynarzy, jafas Fobieta i Mlloro dzieci. Cudzie ci prawe 
dopodobnie opuścili ofret na totzi ratnnFowej i zatonęli, Joe 
wodem tajemnicze; fatastrofy mogła być efspłozju Pottu. Rics 
wyfluczonuw jest rowniej bunt załogi, o © em świadczyły ra: 
ny na znalejionyci zmłotach. 

Mrozy w Rosji, Cała połubuiowo:wscthodnia Rosja 
oqatnięta jest falą wieltich mrozów. Szczególnie wiellie mro- 
3y panują w U;zbelistanie. Temperatura utrzymuje się tam 
na 30 stopniach poniżej zera. 

Sowiety chcą ptzyjąć alfabet łaciństi. W 
dzienuifacy sowieckich utazał się projeft reformy pisowni 
tosyjstiej, w ftorym wyłojone zostaly wszystkie przyczyny, 
stładające się na przyjęcie alfabetu łaciństiego. Pecjett tem 
będzie poddany bystusji publicznej, gdy jaś zostanie przyjęty 
przej vade fomisacjy ludowych, pisownia jego utaje się w 
formie Defretu. 

odowla djdzownic. Wobec nadzwyczaj rozpo. 
tozpowszechnionego w Ameryce sportu łowienia ryb na wed 
Fe, pemien farmer (rolnit) je stanu Mlubamy wp.Dł na myśl 
poświęcenia się specjalnie bodowli Djdżownic, używanych 
przej rybałów ju przynętę Ola ryb. J ofuzało się. je pomysł 
to byt dobry, qdyj w prieciąqu miesięcy letnich r.b. potowe 
ca djdjownic sprzedał ich 300,000 <3tuf i wobec panującej 
w wielu stanach Unji | ółnocnosameryfuńsFicj suszy, nie mógl 
nastatczyć napływającym d» niego zamówieniom. Robati hos 
dowane przej niego, niejwytły kodowca Parmi qłównie malg 
pénig, a wysyła je w pučelfach blaszanych, wypeinionych 
mchem wilgotnym, w trórym dzożowoniece moggyjyć w ciqgu 
gjeżci tygodni bez ZBY zachodów, 


Rozporządzenia. 

Udogodnienie Dla tolnifów. tMinistecjum Stare 
bu przesłato do opinii ywiqstów polstich ocqanijacyj rolnie 
czych projeft ustawy o ujcdnos'ajnieniu terminów płatności 
państwowego podattu giuniowego i stładel ja pezynnisowe 
zabezpieczenie budowli od ognia w powszecpnem zafładjle 
ubezpieczen wzajemnych. Opracowany przej Ministerstwo 
Statbu projeft ma na celu usunięcie rópnotodności termis 
nów płatności państwowego podattu gruntowego i rar ue 
bezpiecjeń 00 ognia przej dostosowanie ich BA terminów 
płatności rat samoistnych podattów Fomunalnych. Dotych= 
czas państwowy podate? gruntowy płatny jest w bwóch ra- 
tach półrocznych: pierwsza od dnia I5 lutego do dnia 15 
marca, druga od dnia 15 paźbziernifa Do Dnia 15 listopada. 
Stładta ogniowa płatna jest jednorazowo w marcu tujdeqo 
rotu. projett ustala terminy powyjsiyeh płatności w nastę: 
pujących terminach: pieewsja rata płatna w Fwictniu, druga 
w czasie od dnia 15 pajdjieeniPa bo dnia 15 listopada. po 
wyisje zmiany uprosjcją znacznie qospobartę pienięjną tals 
nita, w szczególności drobnego i odciąqją go niewutpliwie od 
zbednych fosztów, związanych 3 wielofetotnemi wyjazdami do 
miejsca płatności. 


tło wywozowe od otrąb. Ministerstwo Przemy. 
słu i Handlu tomuniluje, je w „Dziennifu Ustaw" 3 Onia 
14 grudnia 1929 rofu utajało się pod pozycją 631 rozpo» 
tjądjeńia, odraczające wejście mo życie rojporjądzenie o cłach 
rwymożowych na otręby żytnie i pszenne bo dnia 15 Iwietnia 
r. b, WRozporządjenie odraczające weszlo w życie 3 dniem 
ogłoszenia, czyli dnia 14 grudnia 1929 roPu. 


Wiadomości gospodarcze. 


Swiatowe zbiory ziemniatów. Riemey wypros 
butowały w tofu zeszłym 38 i pół miljona toun Partofli 
wobec 41,300.000 tonn w rotu 1928. Tatje w Polsce zbiory 
wypadły o 2,150,000 tonn mniej, niż m rotu 1928. podobnie 
nieforjystnie brimią wiadomości ze Stanów Zjednocjonych 
Mmeryti Północnej (9,394,000 tonn mobce 12041,000 tonn 
w rotu 1928). Równiej produtcja Wanady spatla w rotu 
biejącym. Cechy wytajaty pewna nadwyjfe 1, 325,000 tonn, 
prawdopodobnie jednal zujyją ją w traju 3 powcdu nieuror 
dzaju paszy. fadwyjtę osiągnęła równicz ranija, ale dos 
Hadne cyfry nie są jeszcze znane. dolandja miała w 1928 
rolu 28,380,500 tonn, u rotu biejącym 365 33.000,000 tonn. 
Wegry mają w rotu biejącym ofoło | miljona tonn więcej, 
niż w rofu 1928. zmalała natomiast produfcja w Austeji i 
Belgii. prawie w zadnym 3 trajów, produtujęcych fartofle, 
nie matata powierzchnia ziemi pod uprawę Zmniejszenie 
zbiorów w biejącym rofu w stosunfu do rotu 1928 przypis 
saé nalejy silnym mrozom, Ogolnie rzecz biorąc, jaopatryte 
nie świata w tartofle w rolu biejącym jest zapewnione. 


Prosimy o wpłacanie prenmneraty. 


IDesolv tącif 
Ra to się Iaoa 
Do jydowstiecgo pośrednifa małżeństw, czyli taf zwanee 
do „szadchena”, przychodzi Josel Wosenfranj i jda panny 
$} dobrego domu mądrej, piętnej i Lodatej, Szadchen parsta 
śmiechem i mówi. ś 
Ty masz za wielfie wymadania. jeby tafa panna 
chciała wyjsć ła ciebie, musiałaby być macjattą, 
— Wacrjatfu to ona moje byé— odpowiada Rosenfrany. 
W o satene 


Reuczycie:: Dowiedz mi, Jasiu, 3 czego tobi się Felbasy? 
qbłopiec milczy. 
Maucjyciel: Przeciej jesteś synem rjejnita i musiąteś 


nieraj widzieć, jat się je robi, 
Jas: Widziałem, ale nie moge powiedzieć, boby mnie 
djciec bardzo 4bit. 


Wyszedł 3 drutu grudniowy numer ilusirowanego 
miesięcznika 


: " 
Morge 
wydawany przej Cige Moərstg i Wyeczią, 
Rajdy głonet Cigi Morskiej i Wzecjnej otrzymuje 
„illorze* bezpłatnie. 
Adres Nedafcji I Administracji: 
Warszawa, ul. Eleftoralna Vr. 2 


fajctamazutsta' i „aowiny”. pisma, poświęcone 
sprawom ludu ewanqelicficgo, wychodza to niedzielę. Prenu. 
merata fosztuje miesięcjnie, łącznie 3 dodatllem „Rasy Swiat" 
i „Ras; Światef" 1 złoty; przesyłaniem bo Domu. Dla płacących 
ja cały rot jqóry opłata wyniesie 8 3ł. (Dla płacących pë 
pół voľu 4,50 zł Dla płacących Ewartalnie zgóry 234. 50 qr. 
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